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W u d o m o ś e i  K r a j o w e ,

_  W  i l 11 o -  
Tow arzystw o W ile ń sk ie  Dobroczynności, k tó ­

re 600 ubogim przytułek, wsparcia pieniężne i ży­
wność udziela , nie rnogtuby zadość uczynić przy­
jętym o b ow iązk om , i  opędzić potrzeby tak zna- 
czney liczby nieszczęśliwyob; gdyby nieszukalo po­
mnożyć dochodów sw oich przez honcerta, teatr, 
tableaux i inne publiczne widowiska. Jestlo źró­
dło dochodu, na które zawsze T ow arzystw o z p e ­
wnością rachować mogło w latach zeszłych. L ecz  
w  tym roku, dla wielu przeszkód, żadne pcdobne  
w idow iska nie mogą bydź wykonane, jjwiadomio-  
ne o tern Szanowne Damy tuteysze, którym potrze­
by  ubogich dobrze są znane, i które z godną uw ie l­
bienia w ytrw ałością  i poświęceniem się, przyczy­
niają się skutecznie do utrzymania zakładu D obro­
czynności; zebrały się dnia ig  marca w  domu To­
warzystwa, gdzie w przytomności gorliwego Opie­
kuna lego zakładu, J W .  W ojennego L itew skiego  
G ubernatora , Zastępcy Prezesa Towarzystwa i  
Członków Administracyi, naradzały się nad sposo­
bami wynalezienia nowego dochodu dla ubogich,  
któryby zastąpił zw'ykle w pływ ający  z reprezen-  
tacyy teatralnych. Jak zawsze ochocze są do przy­
jęcia nsytrudnieyszych posług, z narażeniem zdro­
wia, i wystawieniem  się na w ie le  częstokroć nie­
przyjem ności, tak zawsze oraz gotowe są podać  
uaylepszą radę. T y c h  zacnych Dam czułem u na 
nędzę ludzką sercu, winno Tow arzystw o projekt, 
zaprowadzenia u nas pierwszy raz w  tyra roku  
h o t.ery i F antow ej■. Lubo podczas maskarad da­
wanych n i  zysk ub og ich , b y ły  ciągnione loterye  
sprzętów znajdujących się w sklepie domuDobro-  
czynności; te jednak co do urządzenia swojego, mało 
mają podobieństwa d o L o t e ry  i  tak nazwaney F an ­
towej-; która od wielu lat w W a r sz a w ie ,  jako i 
w  innych miastach gdzie się znaydują instytuta mi­
łosierne, z pomyślnym skutk iem  się odbywa. To­
warzystwo nie może przywieść do skutku tego pro­
jektu, bez. pomocy Szanowey Publiczności W i le ń ­
skiej'. W zyw ają  się w ięc  wszyscy, których, los 
bliźnich ob ch o d z i , aby raczyli ofiarować drobne 
rzisczy wszelkiego gatunku, tak do użycia męzkie-  
go jako i damskiego służące, i tak przyymowane  
będą: obrazy, kopersztychy , x iążk i,  bronzy, k ry ­
ształy, porcellana, złote, srebrne narzędzia lub o- 
zdobj', rzeczy do toalety służące, stroje i  k w ia tv  
dam skie ,  p er fu m y ,  instruments i noty m uzy­
czne , narzędzia do rysunków  s łu ż ą c e , d y w a n y , 
materye jed w a b n e , ,  b a w e łn ia n e ,  pomnieysze  
meble etc. etc. e t c . ; i innego rodzaju przedmioty  
galantery yne n iew ie lk iey  objętości: s łow em  to 
wszystko co się pod nazwiskiem F an tu  zawiera.  
Do zbierania tych fantów, uproszone są szczegól­
n ie j  Damy znane ze swojey c iąg łey  nad domem  
Dobroczynności opieki ; to jest J  W . Marszałkowa  
Lopacinska , Marszałkowa A bram ow iczow a, K a -  
merjankrowa Sulistrow&ka > i Rektorowa P elika-  
nowa. U  każdey z tych Dam, jest złożona xięga  
do zapisywania ofiarowanych fantów'. Zbieranie  
fantów już się zaczęło, i będzie się ciągnąć aż do 
kontraktów 8więto-Jerskich, podczas których da­
ny będzie wielki Rai z tańcami kostiumowemi. Cią­
gn ien ie  loteryi fantowej- odbędzie się Ilft tym ba­

lu. K upujący bilet, w ygra  jeden z przedmiotów  
na loteryą wystawionych. O porządku w tey m ie ­
rze zachować się mającym, i dalszych szczegółach  
projektowanego Balu, późniejsze odezw y i affisze 
doniosą. Teraz ty lko  pozostaje polecić świętą spra­
w ę  ubóstwa i n ę d z y ,  tym szanownym O byw ate­
lom miasta W iln a ,  którzy zawsze poczytywali Za 
prawdziwą c h lu b ę , wspierać tutejszy  zakład do­
broczynny.

Zbieranie tegorocznej W ie lk o n o cn ey  kw esty  
na ubogich, przyjąć na siebie r a c z \ łv  Szanowne  
Damy: J W .  Cyw ilna  W ileń sk a  Gukernatorowa  
H o rn o w a , JO. X iężna z H rabiów  Załuskich L u-  
Lomirska, J W W .  z H rabiów Tyzenhauzów H ra-  
bini Guntherpwa , z G órskich Baronowa Rene  
* T rąckiewiczow T olkow nikowa Bohdanow iczow i  
Assesorowa Sądu G łów nego Kostkow a i z Zaleskich 
Górska.

1Sankt-Petersiurg dnia 2i m arca.
(Journal do St. Petersbourg).

Przez N a jw y ż sz y  Ukaz pod dniem 6 t. m. 
C esarz Jegomość r a c z y ł  udarow ać ozdobą orderu  
ś. kV ladzim ierza  4 te y  k lassy ,  radcę k o l leg is ln eg o  
doktora, H am ela , zn ajd u jącego  się przy W o je n ­
ny m en era ł-G u bern atorze  M o sk ie w sk im .

Przez N ayw y/szy  Ukaz pod dniem 21 kute­
go, C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył udarować orderem tey-  
że klassy, Paw ła  G u bin a , negocyanta p ierw szey  v 
g ild y w M oskwie, na okazanie swego zadowolenia  
z ofiar znakomitych, przezeń uczynionych dla do­
mu pracy w tey stolicy, jako też z innych czynów  
miłosierdzia.

Jan B ilibin , kałuzki negocyant p ierw szey  g i l -  
dy, mianowany radcą handlowym.

Radca honorowy, f f o i k o w ,  podskarbi gnber-  
nialny Sanktpetersburski, mianowany naczelnikiem  
rachunkowego departamentu dóbr koronnych, na 
mieyscu P. M akarow a  5 tey klassy, który nie prze­
staje należeć do ministeryum skarbowego.

P. TYenewitinow, urzędnik w  departamencie  
azyatyckim ministeryum stosunków zewnętrznych  
um arł w  tey stolicy d. i 5 t. m. po krótk iey  ch o­
robie, w  w ieku lat 22: jego przywiązanie do nauk 
i szczęśliwe prace w  literaturze rossyyskiey, w zbu­
dzają zal powszechny straty jego talentów obiec u- 
jących naypięknieysze nadzieje.

( t  Ruskiego Inwalida,)
Oblężenie tw ierdzy Szuszy przez Persów  za­

raz po wtargnieniu w granice R o ssy i ,V m ii  ylb b n s-  
M irzy , i dzielna jey obrona, należy do najznakom it­
szych działań w o je n n y c h , w ciągu teraźnieyszey  
woyny, a przeto sądzimy za rzecz słuszną, donie śó  
pokrótce o wypadkach pod szańcami tey t w i e r ­
dzy zaszłych.

Tw ierdza Szusza położona jest. w 'p r o w in c  y i  
Karabachskiey, po drodze z Tytlisu  do rzeki A r a -  
X u ,  o 9 0  w i o r s t  od n i o s t u  Chudoperińskiego, prz ez  
k t ó r y  przeszła większa część woysk  P ersk ich , w  
czasie wTargnienia w nasze granice.

Chęć zapewnienia sobie kommunikacyi tu,  
dzież obawa, ażeby nie zostawić tey tw ierdzy  ’ z t y ­
łu armii, pobudziły Persów do użj'cia w szyit kich  
swoich usiłowali, ku  jey dobyciu.



T w ie rd za  Szusza, znaydowała się w  tenczas 
w  naj l i chszym  do obrony stanie.

Dowódca 42go półku strzelców? polkownik 
R e u t  ,ł wszedłszy do niey z 5 rotami 42go półku 
s t rze lców,  3ma rotami  a r l y l l e r y i , i z częścią ko­
zaków półKu Dońskiego M o icza n o u a  (około 2bo), 
niezwłocznie zajął się naprawą szańców i uzbro­
jeniem twierdzy.  Il< Loty te odbywały się pod nie­
przyjacielskim ogniem z dział i ręczney brom.

Dnia 25 lipca, woyska perskie rozłożyły'się 
obozem na wysokości Hawa-Chani i.  Abbas-jM irza. 
przewodniczący osobiście wojsku,  pisał wymaga­
jąc poddania s i ę ,  lecz ot rzymał przeciwną odpo­
wiedź.  3o lipca , 3 bataliony Sarba/ów , w espół 
z częścią jazdy,  zbliżyły się do szańców ze strony 
północney;  gdy tymczasem, dwie mocne kolumny 
woysk perskich ,  przykryte  ar tyl leryą podchodziły 
ze s t rony wschodnie j .  Skuteczne działanie ar - 
ty le ry i  z twierdzy,  i waleczność naszych strzel­
ców, nie dozwoliły nieprzyjacielowi  dokonać za­
mierzonego szturmu.  W oyska perskie colnęły się 
ze st ratą za górę przeciwległą,  północney sliorue 
twi6rdzv

Dnia i  sierpnia dow ódzca perski  przysłał  do 
twierdzy przejętą dupl ikatę rozkazu dpwódzcy od­
dzielnego korpusu Kaukazkiego,  w którym zosta­
wiano do woli półkownikowi  R eu to tr i opuście na 
czas niejaki Karabac hę;  przy tem zdarzeniu A bbas- 
M irza  powtórnie proponował  mu poddać tw ie r­
dzę, pod n a y d o g o d n i e y s z e m i  d l a  garnizonu v ai mi­
kami . Półkownik R e u t  » chociaż cierpiał  niedo­
statek  żywności, i nie miał nadziei otrzymania pręd- 
k iey  pomocy? atoli przedsięwziął  korzystać z ie j '  
okoliczności,  dla zrobienia tylko zwłoki ,  i z ley 
właśnie przyczyny odpowiedzia ł ,  że gotów zado- 
syć uczynić propozycyi  A b b a s-M irzy , jeśli tylito 
o trzyma od swojey źwierzchności potwierdzenie 
przys łanego, mu rozkazu. r

Dla tegoto A b b a s-M irza ,  po  niejakiem ocią­
ganiu się, przystał  na to, ażeby półkownik R e u t  
posiał  do miasta Tyl l i su ,  majora K lukija , dla o- 
t rzymania rozkazu od wyższegoNaczeluietwa.wzg ę- 
dem poddania twierdzy,  a tym czasem zawarto za­
wieszenie bron i  na dni  io,  licząc od dnia 11 s ier­
pnia.  . i

W  tym przeciągu czasu, garnizon zaymowat
się uzupełnieniem fortyfikacyy,  zbieraniem w wiel- 
k iey  ilości kul i bomb per skich  około twierdzy,
robieniem  nabojow, opat rywaniem w proch sprzyja-( 
jących mieszkańców z Ortnianów , a nawet,  cho­
ciaż z t rudnością udało się zemleć cokolwiek zboza.

Półkownik R e u t  wysłał  majora K lukija  do 
Tyfl isu,  dla tego jedynie, ażeby donieść swojey 
Zwierzchności,  i i  zamierza bronie się do ostatka. 
Ty m  czasem, po upływie  terminu,  znowu wszedł 
w układy z Persami , które pod lóżnetni warun­
kami  t rw a ły  do d. Oo sierpnia,

Nieprzyjaciel  chcąc opanować wąwóz p r a ­
wie niedostępny, w którym znajdowały się Urmi- 
jańskie młyny,  jedyne dla garnizonu, a tem samem 
pr-omąc pozbawić oblężonych wszelkich ś rod kaw 
do dalszey obrony,  wyp rawia ł  w tym celu ki lka 
batal ionów Sarbazów i innych woysk, z b  działa­
mi.  Nie powiodło się to przedsięwzięcie.  Mrze - 
cy  Rossyyscy i uzbrojeni Ornnjanie,  przynaglili  
Pe rsów do odstąjńenia ze znaczną stratą. . ,

Poczerń A bbas M irza  nowemi obietnicami i 
propozycjami ,  od pierwszych jeszcze dogodniey- 
szemi, starał  się zniewolić półkowe,ka  R e u t a  no 
oddania twierdzy,  przyrzekając ob^żouym dozwo­
lenie połączenia się z woyskami  IGpyyskienii ,  a 
dla lepszego zapewnienia,  o świętości swojego sło­
wa, rozkazał wykonać przysięgę, wszystkim z n a j ­
dującym się przy nim, celnieyszym osobom i du ­
chowieństwu.  Pułkow nik  R e u t  t rw a ł  n iezachwia­
ny w swoim zamiarze, i odpowiedział,  ze o.iroiicy 
twierdzy Szuszy, święcie po mówil i  umrzeć na 
■wałach przez siebie bronionych.  _ . .

Odtąd garnizon twierdzy Szuszy i uzbrojeni 
Ormijanie,  oczekiwali  stanowczego attaku.  Decz 
P e r s o w ie ,  dowiedziawszy się o zbliżaniu się od­
działu pod wodzą Jene ra ł - a d ju t a n la  P askiew teza, 
i o niepomyślnetn spotkaniu się ich  woysk z - 
W&ngardć^ j en e r a łm a jo ra  Xięcia  IH adatowa  p*'

Szamchorą,  pośtanowilj  po 47iln iowóm,  bezsku­
tecznym oldęźeniu twierdzy Szuszy, zwinąć swóy 
okoz (5 (17) września) i pociągnąć z g łówną silą 
ku El i/abetpolowi .  Zupełna  porażka arrnii A b -  
b a s-M irzy  pod tein ni i, \V d. 15 jy5) wrze­
śnia, rozstrzygnęła nu reszcie los twierdzy Szuszy.

Od satnV’go początku oblężenia, do dnia zdję­
cia b lokady ,  wyjąwszy dni  10 zawieszenia broni ,  
codzienn e śilny dawał  ogień z bateryy swoich 
nieprz j ja ciel; od strony północney uczyniono dwa 
podkopy,  lecz oba na próżno. Nieprzyjaciel  ki lka­
krotnie zbliżał się do szańców; lecz zapsze był  od­
pierany walecznością woysk naszych, i skutecznym 
działaniem arlyl leryi.  S t ra ty  jego dokładnie ozna­
czyć nie można;  wszakże ta musi bydź znaczną. 
Z naszey strony,  nie więcey. jak 45 ludzi, ubyło z 
szeregów.

R y g a  dnia  ir  m a rc a .
N* C ,T. A l e x a n d r a  raczyła przysłać 1,000 

rubl i  dla T.ovyarzystwa dobroczynności damskie­
go, w tuteyszęm mieście. (J . D . S . P .).

* “  I  " . d

F  R A N C Y A.
P a ryż i dnia  20 m arca.

( t  G a z e ty  W a r» zaw s k iey . )
Niedawpi, przybyło  do L u g d u n n  6 greckich 

sierot wykupionych z,niewoli  1 ureckieyh Posiano 
je du.R azyiei.gdy/. wydział tamęcznego lowarzystw a 
Przyjaciół Grekó w podjął się ich wychowania.

W e d łu g  listu iR a jo n n y  pod d. 2 h. m. umy­
sły w Kataloni i  i Galicyi są n iespokojne.  Ang l i ­
cy usiłują wszelkjemi sposobami poburzać do ro ­
zruchów mieszkańców w pogranicznych prowiu- 
cyach Hiszpańskich.  Dnia 22 lhtego poprzylepia- 
no na ulicach w Z erb eru  buntownicze napisy, a 
11a rynku  znaleziono w ielki kamień z napisem p rz y­
pominającym dawną ustawę.

Minis ter  sprawiedl iwości  podał  wezora Izbie 
Pa tów  projekt do prawa względem policyi druku, 
jak został przyjęły vy. Izbie Deputowanych.

 D n ia  22 —
Goniec gahinętowy JJuysse, należący do po­

selstwa naszego or zy O worze Óe sarsk o - A US . ry 3ck im, 
przywiózł '  tu ważne listy z /  b ied n i ft

Zdaje się, iż Biskup z B eauva is  będzie n a u ­
czycielem młodego Xiązęęia B o rd ea u x , na miejsce 
Xiędza T/iarin .

 Xiążę .San Carlos wyjedzie w końcu bieżącego
miesiąca ztąd do M a d ry tu .

List z M a r s y li i  pod d. 12 b. m. wyraża:„Za wi- 
nałdoTu/ortMokręt  wojenny Angielski ze zriąk mi i le­
nn podróżnymi,  którzy mieli oświadczyć, iż M ehe-  
m et AU, Basza Egiptu,  chóruje niebezpiecznie,  o 
czem syn jego, Ib ra h im  Basza, będący w Morei,  
został, uwiadomionv; jest więc podobieńs twem do 
p r a w d y ,  iż wkrótce odbierzemy z A le x a n d r y i  wia­
domość o śmierci jego.,, . .  . ,

Słychać,  iż Panowie M ontholon  M a rch a n d  
wyjadą wkrótce d > IV iednia  dla oddania Xiążęciu 
R eich sln d t części majątku, k lóry  inu oyciec jego w 
Łaślamencie swoim przeznaczył.  Wspomrt iony 
Xiąż.ę zaczął d. 20 b. m. lysly rok życia swego.

A n g l i a .
IiP ndyn  dnia  17 m arca.

(z G a  r e t y  W a r s i a w t k i e y ) .
Jest goduem uwagi zjawiskiem w Ang l i i ,  iż 

mniejs i  fabrykanci  coraz ba r d n ey  c ierpią ,  gdy 
ty mczasem w ięksi zaczynają, robić dobre interessa ; 
co ztąd pochodzi, iż mniejszym brakuje pieniędzy; 
od dwóch lat bowiem ustąp prześadzony systeinat 
k r e d y t u ,  który się do najmniejszego szewca i *zyn- 
karza rozciągnął. Drugą przyczyną są banki ,  k tó­
re  zgromadzając kapitały przeszkadzają ich rozdro­
bnieniu.  Pismo ulotne Pena B u rg ess  wyjaśnia 
w p ł y w  systemalu kredytowego przez bauki  krajowe 
na pomyślność nękodzii 1 ni.

Z. zamieszczonej' w Gazecie Runes wiadomości 
o rodzinie Silveira  w Por tugal i i ,  okazuje się, iż 
Chaves nie jest s ławnym z wo j n y  przeciw 1 ran- 
cyi  Hra h ią^ /m nraW e,  k tó ry  urrjnrł w /  iltareal} lecz 
synem jrgó znanym od roku lSsS. ^

Jeden z dzienników Dubiinśkich wzywa K a ­

il



tol ików ażeby W zaniesiońey do Par lamentu  pe- -Pan Cam acho, Minister  Mesyk ańs ln , , w y -
f vovi ż-ulali zniesienia Unii.  lin'.ja ta jakkolwiek o- biera się ztąd do P a r y ż a .  Xiąze  P o lig n a c d ał inu 
K y w a ł a  się bydź pozornie korzystną dla Irian,lyi ,  pasport,  jako pełnomocnemu M m i s t r o m  Z,edno- 
bvła , n z y c z y na przedłużenia jey cierpień.  Przed dnoczonych kra ,ow Mexykanskich.  Słychac,  i i  
rokiem i3oo! P a r l a m e n t ,  do którego I r h n d y a  wca- wsp*thmony X.aze z początku odmowił  tego ty-

k • • ■ 1 *  - tulu,  lecz Pan Cam ucho  oświadczył,  iz inaczey
nie uda' się do 1 raricyi.

Główniejsza postanowienia odprawionego tu 
niedawno zgromadzenia nayz.nakomitszych Ka to l i ­
ków. Angielskich,  są następujące: „ Odwołujemy
styr do sprawiedliwości i światła ziomków naszych; 
wzywamy ich  nayusilniey do oświadczenia, czyli

1 UftlClll JUV/vj — - 7 w

le nie m i a ł a  udziału, zachowywał su p re m a cy ąp v a -  
Wodauczą- Katol icy chętnie-na zmeswnte P a r l a ­
mentu przystali,  z powodu silnego przekonań,ta {le­
żeli nie na mocy zobowiązań  ̂rządu , to p izy- 
naymniey obietnic i zapewień) ,  iz połączony P a r ­
lament na nadanie swobod zezwoli. Nie otrzyrna-
l; łcti iednak nomimo powtarzanych w tey mierze--------------------- ---- - - - j —............................... -
przez lat r) 0  do Par lamentu  Żądań: pewną zaś jest chcą  zaprzeczać nam swobod cyw ilnych  dla te­
rze cza i z gdyby oddzielny istniał Parlament,  odda- go, iż modl itwy nasze do Boga wznosimy w  spo­
iw na mieli bv wymierzoną sobie sprawiedliwość,  ja- sobie, jaki nam p rz o d k o w e  nas. przekazał,  ? czy- 
k i l y ” e n - i ró żno  domagają od Anglii .  Jeżeli  do li w dzisieyszey bezprzyk ładne j  nędzy narodu
0  d s  t  a o  i e  n  i a 1 w  ł  a s n e y niepodległości nie skłoniono p r a g n ą ,  a b y  I r landya zostawała ciągle źródłem sła-
i r h  (Lk sie wydaje) środkami stanowczych obie- bości, zamiast siły . czyli zamiarem ich jest ut rzy-  
tnic to przynaymniey ujęto ich ufnością w mądrość m ywać  zawsze len k ray w stanie niechęci  i pr zy -
1 wspaniałomyślność W .  Brytani i ,  jaką rząd przez m psu?  słowem, czy postanowili ,  aby Anglia po- 
wvkonawcza swą władze umiał w nich wrażać,  ś ród narodow eu rope j sk ic h  dawała ustawicznie 
Chroniąc sie przed s t ronnictwem oranżystów, rzu- pr zykład higoteryj,  coby nieprzyjaciele ,ey radzi  
cdi  się na łono wielkiego narodu, k tóry i ch  zau- uważać za znak słabości, a przyjaciele za skazę jey
tanin o d u o w  i a d a  przedłużeniem ucisku,  i lo w tey słarr y ? ” ' .

nawet  chwil i  kiedy stronictwo, którego s,ę obavyia- Odważny kop. tan P a r r y  przedsięwezmie d.
n e v u ,  „ r « ł a d z e  25 b. m. czwartą w ypra w ę  do bieguna połnocne-

8 Robotnicy we q5 kopalniach yręgli niedaleko go na okręcie H e lia .  Uda się nayp ierwey do 
Glastrowa przestali pracować zadając y\ iększey płacy,  S zp itzb erg a , a p o t e m  na statkach z saniami umysl- 

° W  prowadzanie niewolników Murzynów do nie do tego zrobionych, i psami ciągnionych,  daley 
Brezy li i i rwa ciągle. Od 2 0  do 5o grudnia r. z. przy- do, wspommonego bieguna. Okręt  jego mtr b i  lu-  
były  A oB akia  4 okrę ty  z n 5 5  murzynów af rykań-  dzi, oprócz O oi icerow i lekarzy.
skich • tt

—  D n ia  20 m a r t n  —  H i s z p a n i j a .
Posłowie francuzki i hiszpański mieli  yyczo- M a d r y t  d n ie m  m arca-

ra czynność w wydziale spraw zagranicznych. Ga- ^  Gasety Warsza-yskiey).
zeta Tim es  pisze, iż Pan C anning  córaz bardztey Tyle  mówią tu o woyme,  iz gdyby wszy. l -
przychodzi  do zdrowia,  i wczora mógł już ze jść k iemu wierzyć chciano, n i epod obn a jest, aby me-  
po I s c h o d a c h  dla zajęcia się obowiązkami urzędu pewność dłuzey t rw ać mogła Gazeta dworska  
Lveao- m i a ł  n a r a d ę  koleyno z posłami: Rossyyskim, napełniona jest adressajn, władz mieyskich,  z o- 
Aust ryackim,  Francuskim,  Hiszpańskim i Pruskim,  świadczeniem gotowości do zadosyc uczynienia o- 
Zdrowie  Pana ffu sk isso n  cokciwiek się polepszy- dezwie Krolewsk iey  z d. i i  stycznia, 
ło; nie może jednak t rudnić się swojetui obowiąz- , Jak municypalnosc R u rg o s  i Toledzie t&k 
, ; • dzisia mumcypslnosc Saragossy  i M u rc y i, złozyły
h - d  I I I  1 • ____.  .  *  .  .  . .  " . > • « • 1 __  ! IV .

stery urn. Myctiac, iz n o r u  u i w w c  
z włócznie do P a r y ż a .  Naszeiu jednak (pisze Ga 
zeta Tirnes) jest zdaniem, iż wspomniony Lord nie 
wyjedzie z L o n d y n u ,~ dopóki  los Hrabiego L iv e r ­
pool nie z o s t a n i e  rozstrzygniony,ile że t rakta t  vvzglę- 
dem interessów greckich ma w k ió t ce  bydź pod­
pisany w Loridym e. ^

Wczora  dopiero  po z w a \ Y y c h  rozprawach i 
odrzuceniu różnych czynionych wniosków,  k rm

Napoleonem., i zaręczają, że t z równym zapałem 
zwalczać będą krajow ych  lub za g ra n iczn ych  wro­
gów  ropilizmu, jakakolw iek m ogłaby bydz po tęga .

Spisek, dla którego woysko nasze obserwa­
c y j n e  cołuęfo się do C aceres, miał  na celu ucie­
czkę całego tego woyska do Portugal ii .  Po od­
kryc iu  jego, rozstrzelano blisko 5o żołnierzy roż­
nego stopnia. W y p a d e k  ten sprawi ł  mocne w r a -ourzucentu r u i n j u i  n j u . u . i j v u  — r j >

missya Izby niższey przyjęła projekt Minist rów zenie w tuteyszey stolicy, 
względem zboża, a jutro wspomniona kommis-ya Zdaje się rzeczą pewną,  iz brygadyer  pow -
ma zdać sprawę w tey mierze, poczem projekt  stańców portugalskich M agessi, przeciw kt óremu 
zostanie pierwszy raz przeczytany.  własny jego korpus zbuntował się, został zabity

Odebrane tu listy z M a d r y tu  pod d. 6 b. kpią karabinową, gdy chciał  przez M inho  schro­
ni. donoszą, iż rząd hiszpański część woyska oh- nić się do Hiszpanii,  
serwacyynego oddaljł nieco od granicy Por tugal -
skiey, nie ufając oficerom w tymże korpusie bę- . S z w e  c v a .
dacytn, co sprawi ło wrażenie w rzeczoney stc-licy. * Sztokolm  d. p m arca.

iv! „   n i o L  tń r v r > t i  w i s .  (x G a z e ty  W a r s z a w s k ie y . )
Monarcha nasz ma w C h rys tya n ii  obchodzić
•______łi.~ „ 1 * woctpnrw ti'nnil. i fłla

Z J " [ ---------- . , -
Na zapytanie uczynione w niektórych pi s ­

ach publicznych, czyli woysko Angielskie w P o r -  
io-alii. snotkawszv tamecznych powstańców,  wal-

m
tuga lii spotkawszy tamecznych pow stańców , wal- urodziny małżonki Kró le wica  następcy tronu,  i  dla 
czvtobv z n im i?  odpowiada Gazeta Goniec, iż to tego dopiero d. 1 7  lub 1 8  b. m. wyjedzie ztamtąd. 
b \ d ź  może, bez nadwerężenia zasad, jakich Anglia Niedawno K ró lo w a  z Krolewńczein następcą
t rzymać sic postanowiła.  t ronu i małżonką jego odwiedziła Łana O wen, dla

T u te j s i  Katol icy  odprawili  YVczora liczne przypatrzenia się spuszczaniu z warsztatu nowego 
zgromadzenie z powodu upadku ich sprawy w i z -  s tatku parowego zwanego'  O skar, 1 wybudowane-  
bie niższey. Przewodniczył Xiąże N orfolk . U- go dla rządu Norwegi i.  _
chwalono różne postanowienia.  W  Ir lamlyi  by-  Z rozkazu Królewskiego,  pozwolono kf*de-
ły  znowu rozruchy. L o rd  Glengall, wiełkorząd- m u ,  kto jest obywate lem S zwedzkim,  podawać 
ca H ra bs twa T ip p e ra ry ,  zwołał  władze mieysco- do Kancellaryi  Sprawiedliwości  uwagi  nad nowym  
we dla naradzenia się względem prośby do rządu kodexem cywilnym krajowym, 
o przywrócenie us tawy tyczącey się buntu.  —

Pozwolono drukować. Z polecenia JTV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Mn dr ze y  Buc Jutr tiki Rzeczywisty Radca Stanu i Kuwpler.

_ _    ; ( t  ,

tv Drukarni Redakcji.



5 HMITEPATOPCKATO BocnnmasieJLŁBaro
^oiua, omi, C. HcmepóyprcKaro Onexy;*cK.aro Cob*- 
ma cu m , oói.aBaacnica: >inio btTohomł jipo,^aeincH 
C'J, AyKnioHHaro nyó.imiHaro inopra saJioateiiHoe h 
iipocpoueHHoe He/tBUżKHMoe iłMlmie RojuieiKCKaro 
A ccecopa CeMepa CeMeHOBirua TopoiKaMCKaro, có- 
cinoam ee BmneficKoS ry6epHin BejuukcKaro iiob!.- 
Bfia et, ^epeBnHxt: Ilpy^ H ipi 9, B epesoB t , Ba- 
poHHirb 18. JIIituiHKaxs. 5 i, X om eeB t imii Kaiucn- 
x a x i, 36 , 3a6oJiomi>e mjih AioHHuxaxT, 2 5 , (jhmu- 
mohobS 35 , PeÓHiiKh 2 , P y 6 e * t  i 5, B ejB u axi. 18, 
flago-i*  26, CiiMOHHrnaxi, i 3 , JlyrB IlacmopecKOMt 
4 2 , CmapócejihH 4 4 , IIIajibAOBt 2o , Uoó„niiJ,BiH£ 
,4 ,  JLyry aejieHOMi, 48 , MBammiKaxb Sojibiuhxt, 17, 
K.oHnKaxi, iu n  TaHuapaxT, 19, JlamMiiiaxł> 12, ..,a- 
jiT0ÓHipaxT, 6ojibiiiHxi> 4 i, OxomHHKaxi, 24, h moro 
559 Myavecica no aa n y w b ,  uHcaHHbix'b no per.nśm  
1816 ro^a, ,ci>'po2KfleHHbiMH noo.ife peBK3in, co Bceio 
npMHaAae*anj,eio kt, hhm ł 3eMJieio 11 BCflXHm, « a o -  
HOii cntpoeHieun,; gjm uero Ha3HaHCHi,x cpoKH m op- 
raiwb cero 1827 roga b i  aBrycnrli MecinyŁ: iiepi?i,i5 
16, Bmopiiifi 18 Ji m peniiii 23 h h cjt,. /Kejiaioiniu 
xynnm b irarhiue cie , Morymi, hbjihrtch bt, Gxiexyii- 
CK iii CoBtmin noKaaaiiHbixT, >ihc.tt, bt, npircy/i,cinaH- 
rtoe BpeMH, h BHAnmb b ł  ohom ł npo/taEaeiuo/viy n- 
im Łhuo oiiHCb H ycaOBia.

9 K c n c / p n n o p : b  O c m o j i o b c k k .

3 Od Rady S. Petersburskiey Opiekuńczey  
C esarskiego Domu w ychowania ninieyszem ogła­
sza się, iż w  niey przedaje się przez aukcyą z pu­
blicznego targu oddany na ew ikcyą i  przetermino­
w a n y  nieruchomy majątek Kollegialnego Assoscra 
Sietniena Siemieuow icza Iloroż .ń sk ieg o , położony  
w  W ile b sk ie y  Gubernii w  W ielizsk im  Pow iec ie  
w e  W siach : Prudiszcze 9? Jłerezowie 10, VVaro- 
nin ie  i8 , ,S z y t ik a c h  5 i ,  Gdotiejewie albo K am ien-  
kach  36, ‘ZabołoCie albo L ioninkach 25, Fiłimono-  
w ie  3 5 , R ebnice  2 0 ,  R ubieże i 5 , Bielanach 18 ,  
Padole 2 5 , Symoniatach 10, Ługu Pastoreskim 42 , 
Starosieli 4 4 , Szaldowie 2 0 .  Poblicynie  i 4 , Ł u ­
gu Zielonym 4 8 , Iwaniszkach w iększych  17, Ko­
nikach albo Hanczarach 19 , Łatyszach 12, Zalu-  
biszczach W  ielk ich  4 i , Ochotnikach 24, w c o ° ~  

le  559 męzkiey p łc i  d u sz , zapisanych do rew izy i  
1816 r o k u ,  z urodzonemi po r e w iz y i ,  ze wsze.ką  
należącą do nich ziemią, i wszelkim na niey za­
budowaniem", dla czego naznaczono terminy no tar­
gowe teraznieyszego 1827 roku w miesiącu auguście: 
lszy  16, 2gi 18 a 3ci 20 ; życzący kupić len ma­
ją tek ,  zechcą przybyw ać do Rady Opiekuńczey  
w  oznaczonych dniach w  czasie posiedzeń, i mo­
gą w niey w idzieć  przedającego się majątku in ­
w entarz i  'warunki.

Expedytor  Osmołowsku

2 Ą a j i  npó^O BO JtŁcm Bia B o h c k ł  b t. u e K o m o -  
p B ix i ,  n  yH xm axT , P, u . lc h c k o u  i i K y  p a n  hack, oft ry  6 e p -  
m ii Ha3HavieH H i,xx'b AJ>,i p a ó o m i, B iiu gafiC K orp  K a ita -  
jia  nO rnpefino n p o s ia m n a  MyXH o k o jio  1 9 ,3 0 0  -ten iB ep -  

h  a p y i n .  o k o j io  1 ,9 8 8  u e m E e p m lm ; na n o c m a -  ' 
BKjr c e r o  K O A H uecm lta 11.0 bojiG PocnoA H H a 1 e u e -  
pa.TT, (p ejib A M a p u ia jia  F .t  a tm o k o  .-wan a y  to uya ro 110 A p -  
jn ie io  P patjia  C ak eH a, H M tio m i, óbirnb npou3B e/teH i>t 
n io p r u  B b B u j ie u c K o n  11 l v y p .1 b n  a c k o  u K a a e m ib ix i ,  
l la j ia m a x T , , X oh m t, Ha3H a>iaioincir‘ c p o x u  m o p ra M B  
l i ,  12  11 i 3  HHCjn, G yA yntaro a n p e j ia  M pa, u  u e p e *  
m opiR K aM i, 1 8 , 19 u  20  Uiic.Tb ir io ro iu e  . . i t c n u a .

O u earb  oSxiiB A H em cH  chm t,,ct>  m ł i a  H m o fiw -^ ie -  
j ia r o ip ia  ito c m a B iim b  o 3 H a n e u iło e  K OAHuecm no n p o B i-  
a n n ia , aBH.iHCb 3 i> ó .iaronaA e.K iib tM ii -.T a .ior* '(ii k o k t ,  
bt , o 5 e 3 n e u e u ie  nC np au H ocin H  nocraaBK .ii , maKT, it 
bt, o 6 e 3 n e u e H ie  sa g a in o u n o K  cyM M bi b ł  K .a3eH H iua  
I la A a m b i,  bt, x o in o p u iX T , S y t y m i ,  oG-bUBACHry k o k -  
Aittyiii a  cp o K ii n o cm a B K b  iio m p e G n a r o  n p o B ia H in a . 
M . I H k a o b i ,  M apiua  10  AHJI l ^ 2 7 r o g a .  H o a - t h i i-  
H oe lioAnHcaAT,: Penepa.T T , H u m eiiA a H n rb  1 A p a im ,  
A p m iiA A e p in  P c n e  pa./i b M a to p ł, T lup O roB  i,.

' B ep n o; C expem apb $ oaxhckih»

2 Na Jywnos'ć dla woysk w  niektórych pun­
k t a c h  W ile i isk ie y i  lvurlandskiey Gubernii, prze­
z n a c z o n y c h  d o  robot około w iadowskiego kana­

łu., potrzeba prowiantu: m ąki około 1 j .202 cz«- 
tw ierti  i  krup około 1,988 czelwierti:  na dostawę 
tey  ilości, z w o l i  P . Jenerał Feldm arszałka, G łów -  
no-Dowodzącego iszą Arm ią, Hrabiego Sakena, 
mają się odbyw ać targi w W ileń sk iey  i  Kurland-  
skiey Izbie  Sk»rbowey, do czego naznaczono term i­
ny: 11, 12 i  13 następującego miesiąca apryla, a 
na przetargi 18, 19 i  30 tegoż miesiąca.

Oczern ninieyszem ogłasza się, ztem, aby ży­
czący dostawić oznaczoną ilość prowiantu, jawili 
się z dostateeznemi ew ikcyam i, lak na zabezpiecze­
nie akuratności dostawy, jako tez i na zabezpiecze­
nie zadatkowey summy, gdzie będą objawione w a ­
runki i terminy na dostawę potrzebnego prowian­
tu. M. Szkłow  10 marca 1827 roku. Anlentyk  
podpisał: Jenerał Intendent iszey Armii, Jenerał  
Major A rty llery i  Pirohow.

Zgodno Sekretarz Doliński.

a Od M ińskiego Gńbernialnego Rządu ogła­
sza się, iż w niein za dług należny tuteyszey Ma-  
gistraturze Powszechney O piek i,  będzie się yirze- 
dawać z publicznego largu murowane skrzydło  
K om orników  Antoszewskich, położone na w yso­
kim rynku obok bernardyńskiego klasztoru, przy­
noszący rfffcznego dochodu 3 o o  rub. a ssygn ., a w  
dziesięcioletniey proporcyi 5 .000 rubli Kaź mone­
tą; zatem życzący kupić takowe skrzydło zechcą  
jaw ić się do t e g o  Rządu na terminy, licząc od pier­
wszego w ydrukowania, które w Sanktpetersbur-  
sk ich  albo M oskiew skich  gazetacli uczynione bę­
dzie, lszy  za miesiąc, 2 g iw e d w a ,  a 5ci 1 ostan>czny 
w e  trzy m iesiące.v 'dh)nia 3o decembra 1826 roku.

Sow ietnik  i K aw aler  Demjan Gzerniajew.
. Sekretarz Jan Zaborowski.

K o lesk i  Rejestrator Anisim ow.

3 Od L itew sko - W ileń sk ieg o  Gubernialnego  
Rządu- Dostawionego przy raporcie z Sądu Niż* 
szego Ziemskiego ptu. W ileń sk iego  pod d. 8 l‘e- 
bruaryi i823 roku za N. 6 5 1, niemającego pa^portu  
c z ł o w i e k a  Ahratna syha Mikołaja Szat6rniko» a , 
powiadającego, ze iest rodem tegoż powiatu z mia­
steczka M i c h a i i s z e k ,  należącego jakoby do obywa­
tela Narkicwicza. Rząd tuleyszy na mocy Ukazu 
Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta 1007 uznał 
tego Szaternika za w lóctęgę  1 postanowił oddać do 
służby w oyskow ey, który okazał się do niey zdat­
nym, i odesłany do W ileńsk iego  garnizonowego  
batalionu; Szaterników ten od uroih viia ma lat 
5o; przymioty: twarzy ppdługowatey, nosa d łu­
giego, oczu szarych, włosów' ciemnobląd; a zatem  
aby o oddaniu jego do służby mogli bydź uwia­
domieni właścicel lub gromada, do których m ógł  
należeć, ninieyszem ogłasza się. Dnia 22 marca 
18 2 7  roku, Sowietnik O. Anderson.

Sekretarz Sokołowski.
Guberski Sekretarz Maksimowicz.

3 . Z rozporządzenia wyzszey Zwierzchności,  
będą się odbywać w Izbie medyczney Gubernii  
L itew sk o -W ileń sk iey  targi, na sporządzenie dla 10 
Inwalidów przy W ileń sk iey  Skarbowey aptece zo­
stających, roczney i dwiiroczney nowey sołdatskiey  
a t n m u u i c y h  w dniach 11,12 y i 5 następneg* m ie­
siąca apryla. Na jakowe termina wzywają się 
życzący należeć do takow ych targów, iżby raczy­
li przybydź z prawnemi ewikcyiam i i dowodami  
na wolność handlu do Izby medyczney, gdzie w a­
r u n k i  i model okazane zostaną.

Inspektor Izby medyczney, K olleg ia lny  So-  
w ietn ik  Karol Friedeburg. s ,

2 B ydło  rogate, ow ce merynosy, konie, w odka, 
świnie , więdlina, pojazdy i w sze lk ieg o  nazwania  
sprzęty i naczynia gospodarskie, są do zbycia w'ma­
jętności Rostynianach; życzący je nabydz ilow iedzą 
się om ierney cenie na mieyscu, lub u właściciela, 
który mieszka w dcinu W .  K ułakow sk iego  Sprzę­
ty  i naczynia zlokowane będą w  domie ś. p. Bisdu-  
pa Pilchów skiego.

\
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l  W  Policyi W ileńskiey i Ostrobramskiey 
Części znayduje się znaleziona jakoby, tabakiera 
czworokąttia*amaljowana tulskiey fabryki, i fu- 
zya myśliwska oprawna. Jeżeli zatem okaże 
się właściciel tych rzeczy, niech się zgłosi do 
teyże Części w  domu Senatorów Ogińskich na 
Rudnickiey ulicy położoney, a za udowodnieniem  
iż te rzeczy są jego własnością, i wydaniem z 
przyjęcia onycli rewersu, odbierze bez zamitrę- 
żenia. Prystaw Policyi Cz. I. de Pertes.

i  Skutkiem powierzenia mnie niżey podpi­
sanemu przez W . Nikodema Przemienieckiego 
dziedzica domu z szpiclilerzami kupieckiemi 6cm  
i sklepem, oraz placem obszernym, naŁukiszkach  
W ileńskich nad W ilią położonych,jakich zamia­
rem jest tegoż aktora wyprzedać. W ięc życzą­
cego sobie one nabydż, uprasza podpisnjący tę£ 
awizacyą do domu W . Byczkowskiego na Ber­
nardyńskim zaułku leżącego, gdzie kw aterow a­
nie ma. Jerzy Drabowicz Regent Gran. Oszm.

i N iżey podpisani jako administratorowie 
Dekretem S ą d u  Exdywizorskiego Magistratu W i­
leńskiego funduszów Star. Josiela i JEtki Szmuy- 
łow iczow  Beyrakow, i Gierszona Josielowicza 
Eeyraka w  roku 1826 gbra 5 d. zapadłym na- 
znoczeni; dopełniać będziemy na arędę roczną 
lub trzyletuią od d. 25 apryla 1827 roku kamie­
nicy na ulicy Zmuydzkiey przez W oźnego L icy­
tacją  w  dniach 11, 12 i l 5 apryla 1827 r. z prze­
targiem na dzień i 4 tegoż miesiąca, do czego 
wzywam y ochotników na pomieuione terminy* 
do mieysca położenia teyze kamienicy. Roku 1827 
marca 2g dnia.

W  imieniu własnym i żony mojey Giertru- 
dy SzamotuIskiey takowe ogłoszenie podpisuję 
Dominik Szamotulski Sekretarz Kollegialriy.

1 Oświadczenie imieniem JW . Józefa D er- 
monda Siwickiego w ice Marszałka Kowieńs. w  
krzywdzie jego syna nieletniego Juliusza E d ­
warda Siwickiego przeciw io  JW  W . i W  W .Szy- 
m onowi Zawiszy Prezydentowi Sądu Główne­
go. Litew sko W ileńskiej 2 Departamentu, An­
toniemu i Eufrozynie z Me jerów Mejerom Pre­
zydentom Ziem. Kowieńs. rodzicom, Maryarmie 
Parczew skiey córce, oraz Franciszkowi K ozako- 
■wskiemu b. M arszałkowi K ow ieńs., w  Aktach 
Grodz. ptu. Kowieńs. pod dniem g. marca 1827 
r wpisanetn zostało; przez które wyjaśnionb/że  
JW . Zawisza Prezydent jako ójńekun zeszłey 
T eofili z Mejerow Siw ickiey matki nieletniego 
Juliusza EdwardaSiwickiego zaś W W .Eufrozyna  
i Mejerow Mcjerowa jako siostra teyże Siw ickiey  
i wspólniczka majątku po matce zeszł. Eufemii 
Mejerowey pułkow nikowey pozostałego, łączuie 
'i mężem swoim Antonim Mejerem Prezydentem, 
na krzywdę zeszłey Siwickiey działając, sdnirn 
gotowych i na obligach, :ruchom ości, oraz in- 
trat sześcioletnich z majątku K ułw y, na zeszłą 
Siw ickę w połowie przynależnych nie oddali 
i puszczę towarną Kułwianską zniszczyli, a na­
reszcie JW . Kozakowski Marszałek wszedłszy 
w  układ o kupno połow y majątku K ułw y z v i­
ce Marszał: Siwickim  i jego zeszłą zoną Teofi-

ca 9. ». 18s7  Roku.

lą z Mejerow Siwicką, przez nieopłatę summ na­
leżnych, dokumentów intercyzyynych nie zasku- 
tecznił, a przeto szczycić się dziedzictwem  ma­
jątku pomienionego nie może. Zeby więc krzy­
wda dopełniona zeszłey Teofili z Mejerow Si­
w ickiey , a w  stopniu jey nieletniem u synow i 
Juliuszowi Siwickiemu całey publiczności była  
wiadomą, jak równie żeby nikt z JW . K ozako- 
wskim nieprawnie tytułującym się dziedzicem  
K ułw y, w  żadne układy o ten majątek nie wcho­
dził i summ na ony nie kredytował, niżey pod­
pisany przez ninieyszą awizacyią w  Kuryerze Lit: 
umieszczającą się, o zapisanym w Aktach Grodz­
kich Kowieri. oświadczeniu publiczność zaw ia­
damia. Datt 1827 marca 10 dnia.

Takową awizacyą jako Plenipotent podpi­
suję. Leon Szymon M ackiewicz Adwokat P o­
wiatu Kowieńskiego.

1. JP. Loffler dentysta, przybyły z M oskwy  
ma honor uwiadomić Prześwietną Publiczność, 
iż zamierza sobie pozostać w  tuteyszem mieście 
przez parę miesięcy, w  przeciągu którego czasu 
życzy sobie jey swoje usługi poświęcić. Zaymuje 
się od 8 godziny z rana do 12, a po południu od 3 
do 6. Mieszka na ulicy Niemieckiey w  do­
mie W . aptekarzowey W elk ow ey  na trzecićm 
piątrze.

1 Dom fJW : Barona Rosena na przedmie­
ściu Pohulance zawierający 6 pokojow ze stan- 
cyą dla lułjzi, angielską kuchnią, spiżarnią, pra* 
czkarnią, składem, staynią i dwoma wozownia­
mi, lodownią, z ogrodami fruktowym  i warzy­
wnym , słowem ze wszystkiemi wygodami jakie 
tylko w gospodarstwie potrzebne, wypuszcza się 
od ś. Jerzego to jest od 2 3 kwietnia w  trzech 
letnią arendę, albo przedaje się na wieczność 
za bardzo pomierną cenę.

Obywatel Ignacy Nagurski przed kilko laty zló- 
kował karetę basztardę w domu Klinicznym Ce­
s a r s k i e g o  Wileńskiego Uniwersytetu u byłego eko* 
noma Filipowicza, a gdy dotąd do odebrania jey 
nie jawił się, przeto ninieyszym wzywa się rzeczony 
Ignacy Nagurski lub jego Snkcessoro wie, aby w  
przeciągu jednego miesiąca od daty tego wezwa­
nia przybyli dla przyjęcia teyże karety, w prze­
ciwnym zaś razie przeda się z publicznego targu, 
a pieniądze odesłane będą do Magistratury Powsze- 
chney Opieki.

Sekretarz Norbert Jurgiewicz.

5 . W ypis z Xiąg Grodzkich Pow iatu Sza- 
welskiego. V

Roku 1827 miesiąca februaryi 10 d. Przed  
Aktami JEGO IM PERATORSKIEY MOŚCI 
Grodzkiemi Powiatu Szawelskiego stawając o -  
becnie JPan Jerzy Butowicz poniższe oświad­
czenie do Akt podał w  słow ach: roku 1827 
lutego 10 dnia oświadczenie imieniem W .J P a -  
na Piotra Koryzny, Prezydenta byłego Grodz­
kiego Upitskiego, w  rzeczy ta k iey : iż żalący się 
w roku 1822 stycznia 28 dnia z JW . Ignacym  
Zawiszą Marszałkiem b. Kowieńskim w szedł 
w  układ o Dziedzictw o majątku Szłapoberzy 
w  Pow iecie Szawelskint leżącego. Układ zo­
stał na intercyzie oparty; przy umowie rubli sre-;
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brnycB 173-80 żalący się tym sposobem dał: 0- 
btig własny a zanim dekret Ziemski Upitskina 
dukatów 2,000 czyli rubli srebrnych 6,000 JW . 
Zawiszy zwrócił; za pretetisye z rzeczy possesyi 
arendowney Szła^>berzy wynikłe, a przez JW . 
Zawiszy przyjęte rub. sreb. 3 ,000; za lolwark 
Uszpurwie rub. sreb. 2,700; z czego oblig na rub. 
sreb- i , 5oo po Antonich Koryznach nastał; zbo­
rem rub. Sr. 5 ,ooo; obligi JW . Ludwika Zawi­
szy na rub. sr. 969; W  W . Maurycego W igan- 
ta  Sędziego na r. sr. g63. Januszewskiego Sę­
dziego na r. sr. 642 żalącemu się służące, J W .  
Zawiszy przelał; za któremi od wszystkich pie­
niądze zaraz odebrał,  a zaś dla zaokrąglenia 
rachunku  gotowcmi r. sr. 6 zaliczył, co uczyni 
sutnmę powyższą ogułową r. sr. 17,280, wyno­
szącą. Nadto dług miasta Kowna dukatów 9000 
naC Śzłapoberzy i NoWoberzy o p a r ty , do pro- 
centowania; o tuż r- sr, i ,4 i2  kopiejek^ 39 na 
ludziach Szłapoberskich zalegających , żałcemu 
należnych do wyboru JW . Zawisza przeka­
zał. Pozostało jeszcze r. sr. 9,000 u żalącego 
sie na ewikcyą. J W . Zawisza przez iutercyzę 
obowiązał się dnia 23 kwietnia 1822 roku pra­
w o wieczyste wydać i przyzuac. Kiedy w  tym 
czasie tego niedopełnił, i żalącego się nieustan- 
nemi obietnicami uwodził, a w ostatku kiedy się 
odkrył, żo bez zapłacenia pozostałych r. srebr. 
•  ,000 .la ewikcyą zostawionych, prawa niewy- 
da i nieprzyzna, żalący się będąc połączony 
zwiaskiem krwi, związany naynicprzyjainieysze- 
ini wypadkami, i widząc przepaść procederową, 
zmuszony był i tę rzecz załatwić, taką koleją: 
w  roku 1826 februaryi 17 dnia, oddał włok 2 
lasu za r. sr. 1,000, a zaś W  W . Antoniemu E rd -  
manowi półkowuikowi woysk 1 ol. obligi dwa 
jeden na r.sr. 6,000 drugi na r. sr. 1,000 i An­
toniemu Ławrynowiczowi Sowietnikowi, byłemu 
prfefektowi szkół kowieńskich na r. sr. 060 wy­
dał; gotowemi t. sr. 5oo zaliczył, resztę małą 
pozostałość wkrótce oddal; oczem dowody pi­
sma poświadczają. Poczem J W .  Zawisza przy 
świadkach W W . Michale Augustowskim Sędzin 
Granicznym Upitskim, Antonim Erdmanie Pół- 
kowniku, Stanisławie Gieysztorze Sędzin, jako 
medyatórach miał zaraz wydać prawo i przy­
znać. Tak  zaskuteczniwszy wszystko, zdawało 
się, że już moje cierpienia wezmą koniec, lecz 
jak się okazało w skutku, niema końca moje­
mu nieszczęściu. Opatrzność inaczey mieć chcia­
ła. Obżał. Zawisza po ostatecznym skończeniu 
ińteressu, do sprawienia podług prawa opisów 
dotąd nie przystąpił. A tak żalący się przeżyw­
szy tyle zgryzot, zapłaciws«y nad walor rze­
czy dla familiynego pokoju, wysypawszy tyle 
pieniędży, porobiwszy erekeye, pokopki, ulep­
szenia majątku; poczyniwszy znaczne zapomogi, 
mając do kilka tysięcy r. sr. remanentów z 
czynszów na włościanach, wytrzymawszy lata 
karystyyne i bezcenne, pogrążony z siedmior­
ga dziatkami w okropney i cienmey niepew­
ności, w  smutku i boleści, dotknięty ztąd cho­
robą, po długim i bezskutecznym oczekiwaniu, 
zmuszony jest ostrzedz Publiczność, aby wymie­
nionych obligów W W . Erdmanowi i Ławryno­
wiczowi, oraz Antonim Koryzuom przezemnie 
w'vdanych, do wyjaśnienia wypadków nikt nie- 
u aby wał, a przez to siebie lia straty nienarażał. 
Bo widzę z oświadczenia w Gazecie Kuryera 
Litewskiego przez plenipotenta W .  Sędziego

Gieysztora Umieszczonego, że każdy powrócić 
musi do swego stopnia, i uledz przygotowany ni 
stratom. Nim więc żalący się użyje krokow pro- 
cessowych we względzie pozyskania prawa for­
malnego, tym czasowo takow.e oświadczenia 
do Akt Grodzkich Szawelskich podaję, i umie­
szczenia w Gazetach pozwolenia proszę , oraz 
one własnoręcznie podpisuję. U tego oświadcze­
nia podpis następny Piotr Koryzna Prezydent 
były Grodz. Upitski. Jakowe oświadczenie jest 
do xiąg Grodzkich Szawelskich zapisane, z któ­
rych i ten wypis pod urzędową tegoż Sądu pie­
częcią stronie wydaje się.

Zgodno z protokółem poświadczam. Mi­
chał Iwaszkiewicz Sądu Grodzkiego PtU. Sza- 
welskiego Regent.

Dozwala się drukować. Wilno. 21 marca 
1827 roku Cenzor S. Żukowski.

3 W  Sądzie Ziemskim Ptu Wileńskiego dó 
celu usatysfakeyonowania kredytorów i pretenso- 
rów, będą się wyprżedawać na wieczność z pukli- 
czney licytacyi domy murowane w mieście W il­
nie pod konkursem zostające, jako to: dom Piasec- 
kich przy ulicy zamkowey na zaułku do ś. Micha­
ła idącym pod Nrem dom zmai lego Bazyle­
go Arteckiego za ostrą bramą pod Nrem 12ÓS, o- 
raz dom Żukowskich po Matusewiczu przy ulicy 
sto Jerskiey pod N. 686 położone. Życzący wie­
cznością nabyć takowe domy , lub one wziąć w 
jednoroczną aremłowną posessyą, zechcą javvic się 
do licytacyi w dniach 28 i 30 teraźn. mca marca, 
oraz ostatecznym dla przetargu 11 apryja idącego 
roku do Izby Sądu Ziem. Wileri., gdzie sposobem 
licytacyi pojedynczo pomiecione domy na Wiecz­
ność, a w razie nieokazania się na to kontrahenta, 
w jednoroczną arendow ną dzierżawę postąpione bę­
dą. Roku 1827 mca marca M dnia.

Ziem. Wileń. Prezydent Gasper Hornowski.

2 Jan Jankowski Prezydent P tu  Teiszew. 
i Kawaler,Konstanty Masłowski, Prezydent Ziem. 
ptu Zuwileyskiego.Adam Strawiński Pisarz Ziem­
ski ptu Trockiego Urzędnicy.

Oznaytoujeiuy tern naszym urzędowym ob­
wieszczeniem, iż na skutek Dekretu Kemissvy- 
nego Sądu Głównego Litewsko-Wileńskieg" De­
partamentu 2go w i 8a5 gbra 27 dnia zapadłego! 
taxę i eidywizyą funduszu JW . Michała Gieł­
guda b. Marsz. Lit. dla usatysfakeyono wania 
jego wierzycieli determinującego, za rezolucyą 
w dniu 9 xbra 1826 r. w tćmże Departamen­
cie nastała, przeznaczającą nas Urzędników ku  
spełnieniu takowey czynności, my Urzędnicy w 
komplecie powyższym w myśl re missy na te r ­
min 1 maja 1836 r. ad fundum majętności Zam­
ka w Pcie Rosieńskini położonego zjechali­
śmy, po załatwieniu wszystkich wstępnych i 
akcessoryynyelf wyrokow, Sądy nosze do dnia 
3o 8bra 1836 r. odłożyliśmy, powodem riie- 
zjechania nd ten termin, przez ninieysze obwie­
szczenie zapowiadamy, iż od daty nioieyszego 
obwieszczenia za niedziel cztery niezawodnie 
do majątku Zamku zjedziemy, czynność nam 
powierzoną przez wyrok Departamentu 2go Są­
du Głównego spełniemy, oczem ażeby tak de­
bitor, jako kredytorowie byli zawiadomieni, i 
wszelką gotowość mieli do oczewistey rozpra­
wy pod obawą amissyi na niejawiącyeh się # 
przez ninieysze Urzędowe obwieszczenie zapo­
wiadamy.

Roku 1827 marca 16 d. W oźny  świad" 
czę, iż 3 kopie obwieszczenia zgodne z auleii-



t y g l e m  rid J W W .  J a n a  J a n k o w s k i e g o  P r e z y ­
d e n t a  Z ie m  P t u T e l s z e w s k i e g o  i K a w a l e r a ,  K o n ­
s t a n t e g o  M a s ł o w s k i e g o  PrezycL Z iem .  P t a  Za"1 
w i l e y s k i e g o ,  A d a m a  S t r a w i ń s k i e g o  P i s a r z a  Ziem.  
P t u  T r o c k i e g o  U r z ę d n i k ó w ;  j e d n ę  J W .  M i c h a ­
ł o w i  G i e ł g u d o w i  M a r s z .  N a d w o r .  L i t t .  i K a w a ­
l e r o w i  w  d r i kr ach  Z a m k u ,  d r a g ą  JVY. L u d w i ­
k o w i  G i e ł g u d o w i  S t r a i n ,  i K a w a l e r o w i ,  w  d o ­
b r a c h  Z a m k u ,  t r z e c i ą  d l a  Wiadomośc i  k r e d y t o -  
i-óW do  d r z w i  S ą d t f w y c h  w  Ro s i en ia eh  ocze-  
w i s t o  p o d a ł e m ,  i o t e r m i n i e  z ja zd u  Sądt l  E x d y - *  
w iz o r sk ie g o  \V  Z a m k u  o d b y w a ć  się m a ją c e g o ,  o d  
d a t y  n inieyszego p o d a n i a  za u ie d z ie l  c z t e r y  d o ­
n i o s łe m i z a w i a d o m i ł e m

M a r c i n  P a c e w i c z  W o ź n y  P t u  Rosiel i .
R o k u  13 2 7  m a r c a  i 6.  P r z e d  A k t a m i  Grodz* 

k i e ta i  P t u  Rosiei i .  s t aw nj ąc  obe cni e  W o ź n y  r e -  
l a c y ą  p o d a n e g o  o b w ie s z c z e n ia  U r z ę d o W n i e  z e ­
zn a ł .  P r z y j ą ł e m .

J a n  Z d z i k o w s k i  R e g e n t  G r o d z .  P t a  Ros ib iń

■i. Rnkn 1827 w miesiącu gbrze w Sądzie G łó ­
w n y m  Li te w sk o -  w  i leńskim 2go D e p a r ta m e n tu ,  o- 
deszia. s p r a w a  niżey podpisaney z W  W ,  Sabo i 
A n l t m i i u i  i  ?z^l i i igow .Łarosy.fc wieżami  9 kiassy 
Komuussipniersini ;  w  kl  <r*̂ y sądzono na tychże  
Ja roszew rcźach  za ich obligi.-m u L  Utnie ruf /j l  pod-  
p i sa uey  rilb. s re br .  2,180 /. lerminfem opłacenia  dnia 
20 a p r y l i  1827 roku,  Z i u ^ k w h la C y ą  a«l ex tenua tion 
n em  do ka mi en icy  W tnn scif  V\ ihu e  na ul icy W i -  
ie nsk iey  hlieko Mosin Zielonemu«p»d N N ; 85o i 354 
p-doźoney.  Jeżeli  zatem, w teru*une  pomieniony.m 
W  W .  J tł*oszewięż<*vvii* hie op ła cą  w y z  reećzoney 
snnr.ny,  źe Saui ienicę do e x t e n u a c y i  zayriię, o tern 
przez  mnie j sz ą ,  awizacyą  zaw iadamiani ;  dl f  teguj 
aby inngy V wchodzić  w u k ła d y ,  o nabyciu l ev  ka­
m ienic y  Inii tez wzięcia w arędę  £ V V W .  Jaro*. 
Szew i cza mi ; s tr a t  z iąd  w y m k n ą ć  dla s i  bie  mO- 
gueycli  n ik om u  nie p r z y p is y w a l i .  Uat t  1827 hiać- 
Ca 25 dnia W  ilnn.

K aro l in a  se I r z y k o w ic z ó w  K o u t r y m o w a  Sęd2. 
U r .  P t u  W ii.

2. Niźey podpisany  um ocow any  od Sukćessó4 
r ó w  ś. p. 1 ord y uh ud 1 l i iui i ikow skiego majora p u ł ­
ku  3 w oy -k a  poi. da w :>ey rz rciypoSpol i tey,  doeho-  
dząc fupdus/ .ów tegół, Br on ikowskiego ,  gdy  zuay- 
dtije ze i Rafałów lezę B ro nik ow scy  synowie  lub sy- 
t lowcowie  albo Synowice w s p o m n io m g o  B r o n i k o ­
w sk ie g o  do teyże sukcessyi  należą? upraszam niniey-  
S/,ą awizacyą tychże  R a f a ło w ic z ó w  Br on ik ow sk ic h ,  
aby  się do tey sukcessyi  z p r a w n e m i  odzywal i  do­
wodami  w G u b e r n i ą  G rod z ie ńską  P t l .  K o b r y n s k i j  
gdzie a k tu a ln ie  fundusze  na ich Spadające zn a jd uj ą  
się. P a l t  roku  1827 miesiąca f e b r u a r y i  i 5 dma.

Kaz imier z  S k o w r o ń s k i  P r e z y d e n t  G r .  P t u  
K o b r y  ń. ___________

3s J a  n iżey p isząca się z, powodu b t a t e r s k i e y  
iniłości i p rz y w ią zan ia  ku F e r d y n a n d o w i  Gie ryn-  
gowi ,  oraz w celu Zobowiązania go do Wzajemn ej  

■ p r z y c h j  Iności,  w imie niu  moi m wła sny m i innych 
suItCessorów po zeszłym z tego świata oyczynue  
naszym Sęrh.iu G ra n ic z n y m  P t u  M iń sk ie go  Józefie 
G i e ryn gu  jako t o :  s ios t r y  mnjey S O w ie tn ik o n e y  
I zabe l l i  P ie t ra szewak iey  1 śyhoWców tegoż Józefa 
G i e r y n g a ,  K a r d ł a , Józefa y F r a n c is z k a  Jul iusza 
d w u i r n ie n n y c h  G ie ry n g o w ,  w y d a ł e m  Wztnieniona- 
jnu F e r d y n a n d o w i  G i e r y n g o w i  d o k u m e n t  r .  lSźO 
augus ta  3 dnia ria stłmnię ru b l i  sr.  2,488 ze sc he ­
dy  t rzeciey H r a b i e g o  Jana  Ju d y c k le g o  jako d ług  
antecessOrski  op łac ić  się p o w in n y  , p i e r w e j  d e ­
k r e t e m  tnx a tofsk i tn  e x d y wizorsk im w  r o k u  i 8 l 5 
Septembra  n  dn ia  z a p a d ł y m ,  poź tńey  W j r o k b m  
Kądu G łó w n eg o  Mińskiego  śgo D e p a r t a m e n t u  w 
t o k u  1&18 julii  10 dnia f e r o w a n y m  dla J W ; H r a -  
jbiny J u d y c k i e y  i Zuzanny J ak t ib ow sk ie y  rekogno-  
r fsowanym d o k u m e n t e m  zeszłemu oyczymow i  fiasze- 
ttni Józe fowi  G ie r y n g o w i ,  od n ic h  w r o k u  1822 fe-

b r u a f y i  *5 wydar tym p r z e k a z a n e j ;  lecz F e r d y n a t l  
G ie r y n g  zamiast  w in n e y  wdzięczności  za tak  do­
b r y  dla niego uczynek ,  w  czasie n ie by tn oś c i  nió- 
jey i  da l szych  sukcessofOw w  f o l w a r k u  K a m i e ń  
zw anym  w  M iń s k ie y  G u b e r n i i  leżącym,  a p r z y ­
p a d ł y m  na nas w  SukcesSyą po z m a r ły m  G i e i y n -  
grt, zabra ł  w  onym sreb ro  , s to łową b iel iznę ,  m e ­
ble,  i wszelką  ruchftmość  naszą, j aka  ty lko  pozo­
stała po n ieboszczyku G i e r y n g u  , w a r tu ją c a  wię-  
cey  p ięc iu tysięcy  r u b l i  s r . > oczem ubzyuil iśmy 
Sądowe oświadczenie,  o raz  pozwal i śmy F e r d y n a n ­
da G ier yng a  do Sądu Żiem;  P t u  Mińsk iego  arC- 
Sźtiijąe w zmienioną su mm ę 2,488 r u b l i  sr.  5 n ie -  
mn iey  pozwal i śmy o p ie k u n ó w  bezwładne go J a n a  
Jud y c k ie g o  , a by  za onym  d o k u m e n te m  n i k o m u  
n i ew yp ła ca l i  tey summy;  k t o  poda jąć do powsżfe- 
Chney wiadomośc i  zastrzegam;  ażeby n i k t  nie n a b y ­
w a ł  wzmienionego d o k u m e n tu  od F e r d y n a n d a  Gie-  
ry n g a  jako a resztowanego na odpowiedz ialność  n a ­
leżności naszey za zeb ran ie  rzeczy przez tegoż G ie ­
rynga .  R o k u  1827 miesiąca marca  i.4 dnia;

L u d w i k a  Biecżówria;

2 F o l w a r k  Bojarele  w  p o w iec i e rZ a w i l e y s k i m  
ó mil  7 od iniasla W i l n a ,  had  rzeką  Zeyinianą  po ­
ło ż o n y ,  niający w y s i e w u  oziinnego beczek 10, z 
odp ow iedni ą  robocizną,  oraz w ię cey  200 w o zów  
siana ukosu;  z k i l k u  kafCztnatni i  uiieSzkańoatni 
czynsżowemi ,  jest do zas tawienia,  lub do zaarędo-  
wania ; d rugi  t akże  fo l w a r k  W i k t o r y h ó w  w pó- 
wńecie W i l e ń s k i m  o p ó ł t o ty  mi li  od W i l n a  położo­
ny ,  mający w ys ie w u  oziiriego bCcżek j o ; z odp o w ie ­
dnią robocizną;  oraz ukosu wozow siana i 5ct, dobrże  
obud ow an y ,  jest r ó w n i e  do zas tawienia lub zaarę-  
do w sn ia  przeznaczony;  życzący •Wchodzić o t a k o ­
we folwarki w układy,  znaydą  poszczególne obja­
śnienia ii W .  Józefa  Połońskiego  Rejen ta  K o m m iś -  
syi Radziwi l łOwskiey ,  w domu  W .  Dabrego ,  na  za­
u łk u  B e r n a r d y ń s k i m  pod N; i 48 mieszkającego.

2 Kiźey  podp isa ny  P r e f e k t  i l r u k a t n i  X ię z y  
Miss iona tzow,  w zy w a  Śtarozakof lnego J u d e la  La-  
se rkromn ,  k tó ry  w ro k u  i825 miesiąca 'gbr a  19 
dnia , z b y ł y m  P r e f e k t e m  K i ę d z e m  L a u d a n s k im  
na w y d r u k o w a n i e  Słownika  H e b r a j s k o  N ie m ie c ­
kiego Zrobił  k o n t r a k t ,  cd ze s t rony  D r u k a r n i  już 
dawno jest zaskutecznionym , lecz że L a z e r k r o m  
dla odebfan ia  w y d r u k o w a n y c h  e x e m p l a r z y  nieja-  
wi  się i p ien iędzy  na leżnych  za d r u k  n i e p ł a c i , a 
mieyśce p o b y tu  jogo jest n i e w i a d o m e ,  prze to  ni -  
nieyszćm ostrzega się, że jeśli w  przec iągu  jedne -  , 
go mies iąca  do niżey podpisanego  niezgłosi się, i 
UntoWy n iezaskntecziu;  za tem tf ikbwy s ło wn ik  s to­
sownie  do w a r u n k u  umowy;  na zysk D r u k a r n i  zo­
stanie w yprzedanym.  Dat t  r o k u  1827 miesiąca  m a r ­
ca 4 dnia.  X .  Szython G ł o w a c k i  P r e f e k t  Dr :  X X .  
Missyouarzów.

Dozwala  się powyższć ost rzeżenie w y d r u k o ­
wać .Dnia 24 marca  1827 róku.Cenżoi '  Ig n acy  Reszka .

2, ŃiSey  p o d p i s a n y  b ę d ą c  ndżr iaczf lny r e -  
żo lncyara i  M a g i s t r a t u  W i l e ń s k i e g o  o p i e k u n e m  
h a d  F e l i x e m  S z a b lo w e k iu i  i wS/ .elkim f u n d d s z u  
po  zeszłym S t a n i s ł a w i e  S z a b ł o w s k i m  pozos ta ł jTm,
W k l ó r y c ł l  rz ęd z ie  i k a m i e n i c ę  w  mieś c i e  W i l ­
n ie  n a  ś to  S t e f a ń s k i e y  u l i c y  p o ł o ż o n ą ,  m a ją c  
w  s w y m  z a w i a d y w a n i O ,  że o na  w  d n i a c h  28  
t t ia rća ,  o r a z  7 i 10 mie s ią ca  a p r y l a  teraźri iej^-  
szego 1827 r.  w j e d n o r o c z n ą  a r e u d o w n ą  t e ń u -  
tę  p r z e z  p u b l i c z n ą  Ł i c y t a c y ą  W yp uszczać  b ę ­
dzie ,  za tv iada tn iau i ;  j a k  r ó w  hi o i u  te in  ze d e ­
k r e t e m  S ą d u  G ł ó w n e g o  w  1826 t .  g b r a  i g  d .  
og łoszonym,  w s k a z a n ą  zos ta ła  su t n m a  n a  J P P .  
Jat rle i A n n i e  G r z y l t o w s k i t h  o b y w a t e l a c h  W i -  
le ń .  t r zy  ty s iące  k i l k a s e t  r u b l i  sr.  z t e r m i n e m  
o p ła ty  d n i a  2'5 a p r y l a  1827 i;. ; p o n i e w a ż  zaś  
n iż e y  p o d p i s a n e m u  do ch o d z i  Wiadomość  że G r z y ­
b o w s c y  n ie  t y l k o  n i e  m a j ą  g a t n i a r u  o p ł a c i ć  w  
t e r m i n i e  s u m m y  , a l e  otvszetn już  t o  p r z e z  się,-
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już przez JP. Piepola margrabiego domu J W W . 
Desztrungow, a ich plenipotenta, starają się dom 
swóy na Zarzecza, przy rzece Wileyce położo­
ny w arendę wypuścić i z onego pieniądze wy­
brać, w projekcie nie innym jak tylko aby od­
dać ua ś. Jerzy dom w tradycyą, zupełnie z in- 
t r a t  ogołocony, dla tego więc, aby nikt zgoła 
w  naymnieyszey części po uczynieniu umowy o 
arendę mieszkania domu Grzybowskich pienię­
dzy onym, ani Piepolowi nie dawał, w żadne 
umowy i kondykta nie wchodził, albowiem ni- 
żey podpisany ma pierwszy list tradycyyny wy­
kazujący, że dom Grzybowskich jest do trady- 
cyi wolny. Bartłomiey Szabłowski b. R. M. W .

Dozwala się drukować. W ilno dnia 24 
marca >827 roku. Cenzor Radca Kollegialny 
Symon Żukowski.

2. Sąd Ziemski powiatu Mińskiego po wy­
słuchaniu proźby w imieniu W . Ordynatora 
Białorusko-Mohylew’skiego Hoszpitala Józefa sy­
na Izydora Boczkowskiego, przez Plenipotenta 
Ad-wokata Ziemskiego Mińskiego Faustyna K o­
towicza roku 1827 marca 5 dnia podaney, o zey- 
ściu X. Antoniego Piotra syna Stefana Stańkie- 
wicza Plebana Radoszkowskiego P ra ła ta  Kate- 
d ry  Mińskiey ogłaszając; Adama Rot. Brasław., 
Kazimierza odstawnego kapitana w. Rossyyskich, 
Jana i Andrzeja Stankiewiczów przez oświad­
czenie w Gazetach Kuryera Littgó i 8s 5 pod 
N. 12 umieszczone sukcessorami mianujących się i 
dalszych wszystkich do teyże sukcessyi mogącyęh

retensye formować, do stanności w ninieyszym 
ądzie z dowodami na termin ukazami zakre­

ślony pod upadkiem rzeczy wzywa. 1827 roku 
marca dnia.

Atanazy Prószyński Sędzia Ziemski. M*
Konstanty Wierzbicki Podsędek.
Tomasz Zołądz Pisarz Z.M .

3 . Wypis z Xiąg wieczystych Mińskiego 
Głównego Sądu 2go Departamentu.

Roku 1826 miesiąca nowembra 17 dnia. Na 
Sądzie JEGO IM PERATORSKIEY MOSCl Głó­
wnym Mińskim Departamentu 2go, przed na­
mi Rudolfem Piszczałłą Prezydentem, Tymote­
uszem Jewdokimowym Sowietnikiem i Jm em  
Dybowskim Sędzią, stanąwszy osobiście JW . Mi­
chalina z Omulskich Mirska Marszał. P tu  Dzie- 
śnień. w assystencyi męża działająca, wieczysto 
kwietacyyny dokument z rządów opiekuńczych 
2 wszelkich rozrachunków skończonych, oraz 
ze wszelkiego pretensorstwa ex re opieki po­
chodzącego i z dalszemi szczegółami w onym ob­
szernie opisanemi, J W W . Jakubowi Omulskiemu 
Kanonikowi inflandzkiemu, Dziekanowi W ieluń­
skiemu, Pisarzowi apostolskiemu, plebanowi Ey- 
ragolskiemu, Adamowi Hrabi Chreptowiczowi 
członkowi Kom. Sądowey edukacyi wileńskiey 
Kawalerowi orderow, Rafałowi Korsakow i Cho­
rążemu ptu Borysowskiego i Michałowi Klepa- 
ckiego Prezydentowi Sądu Ziemskiego Horode- 
ckiemu byłym opiekunom swoim na trzy-rublo- 
wym arkuszu wydany przyznała, którego wyra­
zy następne: Michalina z Omulskich Swiatopełk 
Mirska Marszałkowa ptu Dzisnień. w assystencyi 
męża działająca, czynię wiadomo tym moim 
wieczysto kwietacyynym Dokumentem w żaden 
sposob poruszyć się niemogącym, J W W . Jakubowi 
Omulskiemu Kanonikowi Inflandzkiemu, Dzie­
kanowi Wielońskiemu, Pisarzowi apostolskiemu, 
Plebanowi Eyragolskiemu; Adamowi Hrabi Chrc-

ptowiczowi członkowi Kommissyi edukacyynev 
Wileriskiey i Kawalerowi orderow; Rafałowi 
Korsakowi Chorążemu ptu Borysowskiego, i Mi­
kołajowi Klepackiemu Prezydentowi Sądu Ziem. 
Horodeckiego byłym opiekunom moim wyda­
nym i służącym na to: iż wyż wspomnieni po 
zeyściu rodziców moich ś. p. Ignacego iTeressy 
z Korsakow Omulskich Podstolich orszań. przez 
osateczną testamentową ich wolę i rezolucyą 
Opieki Szlacheckiey Borysowskiey, będąc prze­
znaczonymi nademną i zeszłą siostrą moją Teo­
filą, za opiekunów' , i wszedłszy w  urządzenie 
funduszów po rodzicach dla nas pozostałych , 
naygorliwiey się onemi zaymując, całkowicie z 
pod procederów oczyścili, i byt pewny dla nas 
zabezpieczyli; za naypierwszą więc czuję powin­
ność złożyć nayrzetelnieysze podziękowanie, a 
szczególnie nayłaskawszemu stryjowi JW . Xiędzu 
Jakubowi Omulskiemu Kanonikowi i J W . Rafa­
łowi Korsakowi Chorążemu, którzy będąc czyn­
nymi w urządzeniu funduszów i interesów, praw­
dziwie oycowska i dobroczynną dowiedli tro­
skliwość, nieoszczędzając w uiczem naj’czulszego 
swego o moje dobro poświęcenia się ; a nawet 
odbierając od nayłaskawszego Stryja Dobrodzieja 
nieraz hoyne ofiary, z jego własności, nie już ja­
ko opiekunom lecz jako dobroczyńcom, i zastę- 
pującym prawdziwie naylepszych rodziców nie- 
wytartą z serca i najczulszą oświadczam wdzię­
czność, a licząc za rzetelne ukontentowanie, iż 
w tym momencie publiczuie to mogę wyznać, ni- 
nieyszy wieczysto kwietacyyny zapis, z rządów 
opiekuńczych, z wszelkich rachunków nawzajem 
załatwionych i zabonifikowanych, oraz pod .ka­
żdym względem pretensorstwa cx re opieki 
stosować nawzajem mogących, obustronnie 
u m o r z o n y c h ,  w i m i e n i u  własnym i sukcessorow 
moich wydaję i wieczyście kwietuię. Jakowy do­
kument i rozmyślny zapis przy uproszonych prze­
żeranie J W W . Pieczętarzach podpisem własney 
ręki utwierdzam 1826 r. nowembra 17 d. U tego 
dokumentu podpis aktorki, a poniżey pieczętarzy 
następny: Michalina z Qmulskich Mirska Marszał. 
ptu. Dzieśnień. Ustnie proszony za świadka do te­
go wieczyste kwietacyynego zapisu od JW . Mi­
chaliny z Omulskich Mirskiey Marszał. Dziesnien. 
swoim opiekunom, z rządów opiekuńczych, z 
wszelkich rozrachunków, nawzajem skończo­
nych, oraz każdego pretensorstwa ex re opieki 
nawzajem umorzonych, o własnoręcznym pod­
pisie i dobrowolnem wydaniu poświadczając pod­
pisuję się Iwon Mirski b. Marszałek Dziśnień. 
Proszony pieczętarz od JW . Michaliny z Omul­
skich Mirskiey Marszał. ptu. Dzieśnień. do te ­
go kwietacyynego dokumentu w rzeczy w onym 
obszerniey i jasniey wyrażoney podpisuję się K a ­
zimierz Wańkowicz Sędzia Departamentu pier­
wszego Gubernii Mińskiey. Ustnie proszonymi 
pieczętarza od JW . Michaliny z Omulskich Mir­
skiey b. Marszałkowey ptu Dzisnieriskiego do te ­
go kwietacyynego Dokumentu jak prawo mieć 
chce podpisuję się Julian Bartoszewicz b. Asse- 
sor ptu. Ozisnienskiego. Takowy Dokument po 
przyznaniu onego przez wyż wj’rażoną osobę, jest 
do xiąg Mińskiego Głównego Sądu Drugiego 
Departamentu przyjęty i wpisany, z których i tea  
wypis za podpisem Sekretarza i przyłożeniem 
Kazienney pieczęci J826 r. mc a nowembra 20 
dnia stronie pątrzebującey wydań.

Sekretarz Atanazy Reult.
Czytałem z xięgami wieczystemi Franciszek 

Niemira.


